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stać się wprost zgubną. W  tym czasie odbywa ęię 
powoli reorganizacya i przygotowania do godnego 
spełnienia przyszłego wielb ego zadauia.

Mędzy mnem rozlokowano aruyler ę L°g'.cnów

L noniści w C*er*.tn' Gruia Legionistów, zwiedzających 
rumy starożytnego zamku w Czersku,

i w Czersku pod Warszawą, skąd nadesłano nam 
fotognfie zamieszczone w niniejszym numerze Jjdna 
z nich przedstawia grupę Legionistów. zwiedzających 
ruiny czerskiego zamiiu, pamiętającego lata za­
mierzchłej przeszłości, bo, według opinii histoykó w, 
czasy rzymskich cesarzy. Na drugiej widzimy zna­
nego atletę krakowskiego, p. Antoniego De tnę. słu- 
żąotgo obecnie w Legionach. I tutaj me zapomina

on o swych ćwiczeniach apetycznych, a nie mając 
odpowiednich przyrządów do trainmgu. posługuje się 
swymi kolegami. ZimiasHLc;ęiarkówu, z ł twoś"ią 
podnosi w górę awn Legionistów, choć iak sam 
powiada, nudzi mu się tuta] i wolałby siły swej 
popióbować na Moskalach...

kiem, nie miał jednak szczęścia. Nie tylko bowiem 
ów napad został odparty, lecz ponadto 350 żołnie­
rzy włoskich dostało s ę do niewoli, tak, iż z jtńcami 
z dnia poprzedniego nazbierało się ich okrągło około

Z pola walki.
Wszystkie czuaki wska7uią na to, że obie wal­

czące strony na wszystkuh fro ttch czyną przy­
gotowania do rozstrzygającego bciu, jakiego dotąd 
w obecnei wojnie nie widziane. Koalieya wszystko 
rzucać pragnie na szalę, by pokonać przeciwnika. 
W  związku z tomi przygotowaniami w różnych 
miejscach pula walki ujawoiać się poczyna coraz 
większe ożywianie.

Na froncie zachodem walka artyleryjska przy 
biera. znowu znaczne rozmian; nadt > piechota an­
gielska coraz częściej rusza do ataków po obu brze 
gach potoku Ancre. Z wielką zajadłością uderzali 
A glicy w ostatnich d nnch na połi a nowym brzegu 
potoku nn wschód od Grandcourt, dobrowolnie kilka 
dni temu opuszczonym przez N einców. a ca północ 
od C"Urcelette. Na drodze z Puisietx (na jóinoc od 
B^aumon ) do B^aucourt (na połuduiowy wsihód od 
B?aumont) udało s ę im zaiąć okopy niemieckie w roz 
ległości lednei komoanii, natomiast wszędzie indziej 
odprawiono ich z kwitkiem. A pouieważ walki były 
gorące, więc i straty nieprzyjaciela niemałe. Gwał­
towny nacisk, jaki wywiera!ą Anglicy na. pozvcve 
niemieckie, zwłaszcza na północ od potoku Ancre, 
tem się tłumaczy, że załamany w owem miejscu 
front swój zrówmć oragną z linią odcinków pomię 
dzy Ancrt i S«mme’ą.

W  okolicy V-rdun również graią działa, a pie­
chota urządza rekonesansowe wypady.

Tak samo na froucie włoskim zw.p.ksza się czyn­
ność boiowa. W  okolic* Krasu huczą działa w naj­
lepsze. Na froncie tvro!sk:m wojska austro-węgier­
skie ruszyły w dolinę Sugana i zaatakowały 
przesmyk Coalba. Część stanowisk nieprzyjacielskich 
n1 zd dała zdzierżyć natarciu, a ich załoga częścią 
padła na polu bitwy, częścią dostała się do niewoli 
Podobny obrót misła wyprawa oddziałów austro-wę 
gierskich w odcinku Ydlarsa. W  G^ryckiem na atak 
austro-węgierski odpowiedział nieprzyjaciel kontrata

Legioniści w C w  I"'U “ Znan" krakowski siłacz, o  Antoni 
Ileroia ( a ) ,  obBcnie Legionista, podczas trainingo.

tysiąc. Wreszcie o pomyślnym rekonesansie dono­
szą również z okolcy na pó'noc od Tolmein, położo­
nego w dolinie Isonza, gdzie rozszerza Się ona w prze- 
stroną kotlinę nad rzeką, tworzącą ću kolano.

Na froncie wschodnim, według zgoduych infor- 
macyi sprawozdawców, Rosyanie znowu widoczaie 
prz} goto Wn ją nową o fen zy  we. Świadczą o tem znaczne 
przesunięcia wojsk poza limą bojową. Równocześnie,

X poi walki: Dom na zachodnio (roncie zniszczony przez pociski armatnie


